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PORZĄDEK POPISU. 


Z każdego Języka i z kazdéy umieiętności Popis zaczy- 
nać sie będzie od Klassy nayniższćy i postępować nieprz:rwa- 
nie aż do naywyższdy. 


Dnia 28 Lipca we ۳ 
Od" g do gż Religiia i Moralna, 
— -9è — 114 Jezyk Eacinski z Mitologiia i Starof ytnotciami, 
— arbe 12° Jezyk Grecki. 
— 1a — i$ Matematyka. 


Na końca okażą Uczniowie dowody poftepku swego w pię- 
kném pisaniu. 
Dnia 29 Lipca we Srzodę. 
Od و‎ do 10 Język Niemiecki. 
— 10 — 11 0 
— 11 سب‎ 124 Historyia powszechna. 
— 123— 14 Historya Polska i Konstytucya. 


Dnia 50 Lipca we Czwartek. 


Od و‎ do o£ Historyia naturalna. 

— gà — 10} Fizyka i Chemiia. 

— 105 — 12 Język i Literatura francuzka 
—12 .— 15 Język i Literatura Polska. 


Zakończy się popis okazaniem dowodów poltepku w Ry- 
sunkach, przeczytaniem pochwał i rozdaniem nagród, za które 
kilku zaszczyconych niemi Uczniów Imieniem wszystkich swo- 
ich współtowarzyszów podziękuią, 

Dnia 31 Lipca w Piątek. 
Od 9 do 14 Examen tych Uczniów, którzy chcą pozyskać 
świadectwo doyrzałości do Akademii. 


Podług dawnićyszych urządzeń Examen ten odbywał s'ę 
przed popisem publicznym lub w ciągu iego. Późniey Nay- 
gz 
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wyisza Magistratura Edukacyyna zważywszy, że do Examine 
doyrzałości nie przypuszczają sie, tylko ci Uczniawie, którzy cały 
kurs Nauk na Szkoły Woiewódzkie przepisanych-chwalebnie u- 
kończyli, a kurs taki kończy sie dopiero Popisem publicznym, 
wydała pod-dniem 4 Października r. p. nowe urządzenie w o- 
snowie nafiępuiącćy: 

» Gdy złożenie tak zwanego Examinu doyrzałości przez 
Uczniów kończących nauki w Szkołach Woiewódzkich nie 
uwalnia ich od należenia do ogólnego Examinu publiczne- 
go; przeto Konnnissya Rządowa Wyznan Religiynych i Oświe- 
cenia publicznego dla zachowania właściwego porządku, u- 
znała za rzecz słuszną pólecić Rektorom rych Szkół, ażeby 
pomieniony Examen doyrzałości odbywał sie wedle właści- 
wych przepisów , lecz nie przed, jak się dotąd w niektórych 
Szkołach dziać zwykło, ale wkrótce po ukonczonych ogél- 
nych Examinach publicznych. ,, 

Naostatek, ponieważ, co do nauk i sposobu dawania ich 
w Konwikcie żadna w tym roku Szkolnym nie zaszła odmiana, 
a wewnetrzne przyrządzenie w nowo-wystawionym pawilonie 
Sal i Stancyy sypiałnych dła Konwiktorów starszych; w przero- 
bionym zaś domu gospodarskim na Biblioteke i Gabinety uło- 
żenie Xiażek, narzędzi i machin nie. iest ieszcze ukończone; 
przeto odkiadamy. do przyszłorocznego Programmatu popiso- 
wego zdanie sprawy’ ze skutku usiłowań naszych aby pamięć 
założyciela Konwiktu przy Ulicy Miodowéy w przeniesionym 
na Zolibor tymże Konwikcie niéwvgasla; przy teraźnićyszem 
zaś umieszczamy dwa wyimki z Historyi Rzymskićy Liwiiusza 
przez iednego z Professorów Konwiktu i Liceum na język Pol- 
ski. przeloZonéy : tego to dzieła, które nie ieden iuż ze świa- 
tłych Rodaków naszych przedsiebrat, ale doświadczonemi tru- 
dnościami zrażony , ledwie rozpoczęte, porzucił, Dokonał go 
iuż teraźnićyszy Tłomacz; łecz i ten nie ufaiąc sobie, probkę 
pracy swoiéy pod Sąd uczonéy Publiczności oddaje; aby sie 
zapewnił, czyli nie na próżno pracował, — L 
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TYTA LIWIUSZA PATAWSKIEGO | 
HIS TORYA 


Od założenia Rzymu. 


PRZED MOW 4. 


U czynięli rzecz pożyteczna, gdy. od pierwiastków Miasta dzie- 
ie ladu Rzymskiego opisze; ani wiem dostatecznie, ani wie- 
dzac, twierdzićbym się odważył, gdy widzę, iak zadawnioną, 
tak pospolita bydź rzeczą, Że nowi coraz pisarze, albo przy- 
toczyć coś pewniéyszego w wypadkach, albo nieokrzesana w pi- 
saniu starożytność ukształcić, pochlebiaia sobie. Niech bę- 
dzie iak chce; niemniéy iednak chęć bierze, podług. mo/no- 
ści podać do pamięci dzieła przodkuiacego na świecie luda: 
a ieśli, wtym gminie pisarzów, sława moia nie znana zostanie, 
zacność i znakomitość tych, którzy zatrą me imie, cieszyć mie 
będzie. Rzecz nadto niezmiernéy iest pracy; bo i za siedmse- 
tny rok sięgaiąca, i zbłahych zawziąwszy się początków, tak 
aie iuż wziogta, że własnym chwieie się ogromem: a wielu 
niewątpliwie czytelnikom piérwsze początki, i co się. z niemi 
styka , mniéy zrzadzą roskoszy,Zaduym.owych nowości , które od 
dawna iuż przemożnego ludu trawią potegę. Ja znowu tę sobie 
nagrodę pracy zamierzam, że od widoku nieszczęść ,sktórych 
przez lat tyle wiek nasz byt świadkiem, myśl moie oderwe, póki 
ią przynaymniéy starożytnościami będę zaprzatał, niedbaiac wca- 
le na to, coby pisarza umysł, lubo nie zwrócić od prawdy, trwo= 
&liwym przynaymnićy o nie uczynić mogło. Co 'przed założe- 
niem mvasta i przygotowaniem do tego, poetyckiemi racąćy u- 
pieknionego baśniami, niż w zabytkach dzieiów mieskażonego, 
wieść głosi; tego ani zhiiać, ami twierdzć me mam zamiaru. 
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Przebacza sie to starożytności, że brataiąc bozkie z ludzktemi 
rzeczy, zarody miast poważnieyszemi czyni. A ieżeli któremu 
ludowi pozwolić można, uświęcać swoie pićrwiastki, i do bo- 
gów iako dawców początku odwoływać sie; tedy lud Rzymski, 
do takiéy w woynie wy /niost sie sławy, iż, gdy Marsa szczegól- 
niéy, swoim i założyciela swego mieni rodzicielem, tak ten po- 
czątek Diei y ziemskie znosza spokoynie, iak uznaia panowa- 
nie. Lecz jak te itym podobne rzeczy uważane i cenione bedą, 
nie wiele do tego praywiezuie ważności. Na to każdego chcia!- 
hym natężyć uwage, iaki sposób życia, iakie obyczaie były, 
przez kogo i iakiemi srzódkami rządu, i woyskowości tak na- 
byte, iak pomnożone państwa. Toż kiedy zwolna upadała 
karność, aby śledził myślą iak wetlaty naprzód obyczaie zba- 
wienne, potém iak coraz bardziéy chylity sie do upadku, na- 
reszcie runely, aż póki do niniéyszych nie doszliśmy czasów, 
kiedy iuż ani wad naszych, ani lekarstw na nie, znieść nie 
zdołamy. To też to szczególniéy w poznawaniu dzitidw zasi- 
ła i krzepi, Ze się na wszelkiego rodzaiu wizerunki, w znako- 
mitym umiesczone zabytku, zapatruiesz: byś stad dla siebie i 
narodu swego wzorów do naśladowania zasięgał, stąd co szpe- 
tnego w zawiązku i skutku unikał. Wreszcie, albo mię miłość 
podiętćy pracy zawodzi, albo żaden inny naród, ani większym, 
ani świętszym, ani w dobre przykłady 2 AER nie byt, 
ani do htóregoby sie tak poźno łakomstwo r rozpusta wcisne- 
ły, ani gdzieby tak, i tak długo ubóztwo i oszczędność były 
w uczczenia: tak to im mnićysza rzeczy obfitość, têm mnićy 
było chciwości! Nie dawno bogactwa wprowadzi:y takomstwo, 
a napływ roskoszy, zadze zginienia i zatracenia wszystkiego_ 
zbytkiem i roskoszami. Ale narzekania, które. w tenczas nawet 

kiedy może koniecznemi sie stana, nie przyiemne beda; niech, 
na wstepie do takiego przedsięwzięcia, nie maia mieysca. Slu- 
by raczéy, od dobrych wrózb, Zyczen i wezwania Bogów i Bo- 
gin, gdyby to iak u Poetów tak u nas zwyczaiem było, zacząć- 

bym wolał, aby rozpoczętemu tak wielkiemu dziełu skutek zrzą- 

dzili pomyślny. — 


http://rcin.org.pl 


RZAD DECEMWIROÓW, ich ios. 
3 z Xiegi JH. roz: XXXII. 

"frzechsetnego drugiego roku od założenia Rzymu, po- 
wtórnie zmienia się kształt rzadu w narodzie, od Konsulów do 
Decemwirów przenosząc sie władza, iak piérwéy od królów do 
konsulów przeszła. Dla krótkićy trwałości, mniey znakomi- 
tą ta zmiana była: miły bowiem w początkach ten urząd, 
wnet się wyuzdał. 'Tóm też prędzćy wymknęia sie mu władza, 
i wrócono się do nazwiska i rządu konsulów. « Decemwirami 
mianowani Ap: Klaudyusz, T. Genucyusz, L. Weturyusz, P, Se- 
styusz, K. Juliiusz, A. Manliiusz, Ser. Sulpicyusz, P. Kuryacyusz, 
T. Remiliiusz, Sp. Postumiiusz. Przeznaczonym nasten rok kon- 
sulom, cześć za cześć oddana, i iednemu z poprzedniezych kon- 
sulów Sestyuszowi, za wniesienie tego do Senatu wbrew oporo- 
wi kollegi.. Po tych szli posłowie do Aten, iuż to aby godnością 
nagrodzić trud tak odlegléy podróży, iuż też że biegłość w ob- 
cych prawach do układu nowych za przydatną uważano. Do- 
pełnili liczbę inni. Ostatniemi kreskami podeszłych w wieku 
obierano, aby się mniey upornie innych zdaniu sprzeciwiali. 
Względy ludu przodkąwanie przed innymi Appiuszowi odda- 
ły, który tak odmienny” przybrał był charakter, iż z zaciętego 
gromcy ludu, nagle czcicielem iego i za gminnemi powiewy u- 
ganiaiącym się został. Co dziesiąty dzien przy inszym było wła- 
danie, i wladnacy znamiona władzy, dwanaście peków , miał 
tego dnia przy sobie, inni po iednym pachołku przybierali, i na 
tey iedynie między nimi zgodności (która prywatnym byłaby 
niekiedy nieużyteczną) zasadzała się naydoskonalsza względem 
inszych sprawiedliwość. Umiarkowaniu ich dosyć ieden przy- 
kład przyświadczy. Bez odwołania wybrani, kiedy w P. Sestyus 
sza domu, Patrycyuszów rodu męża, zakopanego trupa znale- 
ziono , i wyfiawiono na zgromadzeniu ludu; o widoczną równie 
iak okropna rzecz, K. Juliusz, Decemwir Sestyusza zapozwal, i 
sam prawnym zdarzenia sędzią będąc, oskarżycielem przed lu- 

em został, i z swego odfiapił prawa, aby ce z władzy uymie 

rzędu, to do wolności ludu przydał, 
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Gdy tak rychłą od nich sprawiedliwość, iakby od wyro- 
cani nieskażoną, wielcy i mali zarówno: odbierali, niemnićy do 
ułożenia praw przykiadali Decemwirowie usilności, i z nie- 
zmiernem oczekiwaniem wywiesiwszy dziesięć tablic, lud na 
zgromadzenie zwołali; a życząc aby to na dobro, pomyślność. 
i sczeście Rzeczypospolitéy, im i ich dzieciom wypadło, iśdź 
i wyítawione prawa czytać każą. Co do nich, ile dziesięciu 
ludzi rozamy dostrzedz zdołały, wyższych z niższymi zrównali 
prawa. Rozumy i widoki wielu daléy siegaia; niechby więc 
rzecz każdą rozbierali w umysłach, roztrząsali w mowach, a 
gdzieby czego było za wiele lub za mało, niechby wytykali. 
Mieć wtedy będzie lud Rzymski prawa, które nie iuż od kogo 
innego wniesione powszechna zgodą przyięto , iako raczéy któ- 
re, zda się, że on sam wniosł i uchwalił. Gdy podług ludzkich 
odgłosów dość poprawne zdały sie prawa w każdym rozdziale, 
na obradach przez centurye; dziesięć tablic uchwalonych zosta- 
Jo, które dziś nawet wtym natłoku ustaw, sa źrzódtem wszelkie- | 
go tak prywatnego, iak publicznego prawa. Rzucono potem 
wieść, że dwóch ieszcze tablic brakuie, poktórych dodaniu u- 
zupełni się, niby ciało iakie, catego" prawodawstwa Rzymskiego. 
‘To oczekiwanie, za nadeyściem obrad, żądzę powtorzenia znówu 
Decemwirów wznieciło. Już gmin, prócz znienawidzenia, nie 
mniéy iak królów, konsulów imienia, ani trybunskićy pomocy 
nie żądał, gdy mu Decemwirowie z swoiéy strony odwołania. 
się uliapili: 

Gdy zaś zgromadzenia ludu w celu wybrania Decemwirów na 
dzień siedmnafiy zapowiedziano, taka zaięła umysły ambicya, że 
naycelnieysi znarodu, (z boiaźni zapewne.aby odzierzenie takiéy 
władzy przez nich zaniechane, mniéy godnym.nie zostało otwo- 
rem) czynili zabiegi, dopraszaiac się godności z uniżeniem , na 
którą wprzody nastawali, u ludu'z którym walczyli. Puszezona* 
iaż na wybory godność, podżegała ieszeze Appiiusza w tym wie” '. 
ku, po tylu piastowanych zaszczytach, wahalby$ sie czy go mię* 
dzy Decemwirami, czy de rzędu kandydatów zaliczyć. Po 

RE ۴ /dbuiéy- '. 
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dobńiieyszym był iednak do staraiącego sie o 'urząd;niż urze- 
dmka: czernił możnych, naylichszych z kandydatów wynosił, 
sam otoczony Duiliuszami i Jcyliuszami po rynku ste uwiia?, 
przez nich sie gminowi zalecał: aż też kolledzy którzy nawet 
iemu szczególmićy sprzyiali, zwrócili nary oczy, nie poymuiąc, 
coby był iego za zamiar. Wnosili Ze nic szczérégo nie było: 
że daremna przy takiéy dumie uniżoność: Ze z prywatnymi to 
zbyteczne pospolitowanie się i poufalenie, nie tak 0 
ziożyć urząd, iak sposobu utrzymania się przy nim szukaiące- 
go oznacza. W brew iśdź żądzy nie Śmieiąć, potakiwaniem 
zniszczyć zapęd przedsiębiorą: władzę mu tedy zwołania ludu 
na wybory mimo wiek naymłedszy zgodnie powierzaia. Srzo- 
dek to był aby sam siebie zrobić urzędnikiem nie mógł, czego 
nikt dotąd, prócz trybunów, a ito z naywiekszém zgorszeniem, 
nie uczynił. On zaś zapowiedziawszy zgromadzenie, soboru 
z zwykłem wezwaniem pomyślności, przeszkody -za sposobność 
mżył. Usunawsay za zmowa dwóch Kwinkcyuszów, Kapitolina i 
Cyncynnata, toż stryja swego Klaudyusza, stałego w sprawie 
możnych męża, oraz innych podobnego znaczenia obywateli; 
nierównych im wcale znakomitością życia stanowi Decemwi- 
‘row: siebie naprzód, który to postępek równie potepiali poczci- 
"i iak się nikt nie spodziewał, aby on się na niego odważył. 


_ Skończył tu przybrana role Appiiusz; isdZ za wlasuq skłon- 
noscia, i wprzód nim w urzędowanie weszli, kształcić na wzór 
swóy zaczął kollegów. | Schadzali się codziennie na osobności, 
4 w uknowane taiemnie szkodliwe zamiary zapaśni, nie pokry- 
waiąc iuż wcale pychy, daiąc rzadki do siebie przystęp, 'tru- 
dniąc rozmowę, rzecz do pietnastego Maja przewlekli. Dzień 
ten uroczystemu w ówczas obieciu urzędowania byt przeznaczo- 
ny. Pierwiastki zaraz iego zapowiedzeniem wielkiego postra- 
chu znamienitemi uczynili: bo gdy to zachowywali piérwsi De- 
demwirowie, aby ieden z nich miewał przy sobie rózg pęki, i to 
królów znamię, w koley wszystkich obchodziło; nagle się wszy- 
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sty z dwunalta ka'dy, pokazali. Stu dwudziefiu ceklarzy z osa- 
dzonemi wśrzód peków topory, rynek zapelnito, i że, postano» 
wionym bez odwołania nie należało odeymować toporów, tlu- 
maczyli. Byt to obraz dziesieciu królów; a postrach nie tylko 
po naynizszych, ale i po naycelnieyszych rozszedł sie Senato- 
rach, rozumieiacyh: Ze prayczyny zaczecia mordów Decemwi- 
rowie czekaia, aby na każdy w senacie lub gminie głos pa- 
mietny na wolność, rózg a nawet itoporów dla pestrachu in- 
szych użyć. Zniesione odwołanie sie nie tylko Zadnéy pomo- 
cy nie wystawiało w gminie, moc nawet zastawienia się krzy- 
wdzie lub gwałtowi inzercessio, za zgodą wspólną odieta, lu- 
bo pićrwsi Decemwirowie, poprawiać odwołaniem się Kollegi 
wyroki swoie dozwalali, i niektóre rzeczy, ich rozsądkowi na- 
lezne, do ludu odsyłali. Czas nieiaki zarówno miedzy wszy- 
stkich trwoga dzielona, nieznacznie cała na lud zwaląć sie zą- 
częła. Folgowano senatorom; na poślednich chuci i srogość 
wywierano; ludziom, nie zaś ich sprawie całe względy ; iako 
u tych, u których łaska zastępowała słuszność. Umyślone w do- 
mu wyroki, ogtaszali w rynku. Jeśli kto odwołał sie. do kolle- 
gi, tak odeń odchodził, iż załował, że na pićrwszym nie prze- 
stał. Głuche nawet rozehodziły się wieści, że nie na obecne- 
go tylko czasu spikneli się nieszczęście; ale Ze taiemna zmo- 
wę, zaręczoną przysięgą, miedzy sobą uczynili, zgromadzeń 
nie zbierać, i wiecznym Decemwiratem aagarniona utrzymy- 
wać władzę. 


Więc Plebeiusze na Patrycyuszów oczy zwracają, i stam- 
tąd powiew wolności chwytaia, skąd lekaiac się niewoli, w ten 
stan Rzeczpospolitą wprawili. Senatorowie nięnawidza Decem- 
wirów, nienawidzą i gminu: nie chwałą, co sie dzieie, ale mnie- 
maią że słusznie Plebeiusze cierpia: uganiaiacym sie za wol- 
nością, a popadłym niewoli, pomocy odmawiaia, pomnażaią 
nawet krzywd, aby uprzykrzywszy sobie w uciskach, Konsulów 
i dawnego rzeczy porządku zapragneli, Juz i większa część ro- 
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ku ubiegła, i dwie prawa tablice do przeszłorocznych przyda- 
ne, i gdyby ieszcze zatwierdzenie ich na obradach przez cen- 
turye naliąpiło, nicby nie zostawało, dla czegoby Rzeczpospo- 
lita urzędu tego potrzebowała. Oczekiwano tedy, iak rychło 
zgromadzenia dla wybrania Konsulów zapowiedziane bedą: gmin 
tem się tylko zayinował, iakim sposobem przerwaną Trybunów 
władzę, twierdzę wolności, ma sobie przywrócić. (Gdy tymeza- 
sem Zadnéy o zgromadzeniach wzmianki, a Decemwirowie, któ- 
rzy zrazu nadstawiali się Trybunami, póki uymować sobie 
gmin było potrzeba; teraz szlachetna się otoczyli młodzieżą. 
Ona gromadnie opasuie Trybunały, ona lud uciska, odziera gdy 
maiątek podług zażądania, mocnieyszem się dofiaie. Grzbie- 
tom ind nawet nieprzepuśczano; chłoście iedni, inni toporom 
ulegaia; ażeby okrucieństwo daremném nie było, po straceniu 
Pana, rozdarowanie dóbr następowało. Taka poneta szlache- 
tna młodzież skażona, nie tylko nie kładzie tamy pokrzywdze- 


niom ر‎ ale otwarcie nad wszystkich swobodę, własną dogodność 
przekłada. : 


Nadszedł pietnasty Maja. Nie podawszy ludowi do wyboru 
żadnych na mieysce swoie urzędników, z niemniéysza do pa- 
nowania ochota, ani dla oka nawet, znamion godno$ci me 
niawszy, prywatni iak Decemwirowie wychodzą. Toż dopiéro 
królowanie nie watpliwie sie wydało. Optakana na zawsze 
wolność , ani się znaydował , ni spodziewany mściciel. Nie tylko 
sami upadli na sercu, ale też i ościenne ludy gardzić Rzymiana- 
mi zaczęły , przykro znosząc tam rząd, gdzie nie było wolności. 
Grunt Rzymski z wielką potęgą naiechali Sabini, i obszérnie spu- 
stoszywszy , gdy z bydła i koni bezkarną zagarneli zdobycz, zgro- 
madziwszy rozsypane zagony, ufni że rzymska niezgoda nie 0۰ 
puści zaciągu, przy Eretum zakładaią oboz. Mie tylko posłań- 
cy, ale i zbiegłe do miasta wieśniacze tlumy, rozsiewaią trwo- 
ge. Naradzaia sie Decemwirowie co czynić potrzeba. Sciga- 
nym gminu i Senatu nienawiścią, inną nadto trwogę los zrzą- 

Be 
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dzi}. Ekwowie z drugiéy strony rozktadaia sie w Algidzie, & 
splondrowanie Tuskulanskich gruntów, żebrzący pomocy po- 
słowie oznaymuia. Boiaźńn dwóch razem miastu gróżących wo- 
ien, zmusiła Decemwirów poradzić sie Senatu. Wezwac każą 
na mieysce obrad Senatorów, mimo pewność iaka nawałność 
nienawiści wisi nad nimi, że spustoszenia pol i grożących nie- 
bezpieczeństw powody, na nich się zwała, że nareszcie to be- 
dzie pochopem do odięcia im urzędu, ieżeli zgodnym oporem 
i tęgim władzy hamulcem, usiłowan kilku نز سرا‎ Oy dit nie za- 
wsciagna. Gdy byt (ot na rynku glos woznego, zwolu- 
jacy do izby Senatorów, po tak diugiéy naradzania sie z Se- 
natem przerwie; iakby newość iaka, gmin zdumialy zaftanowi- 
ła, co byto zaszło, coby do rzeczy, takim przeciągiem czasu za- 
mea dui Dedo naktaniato. Nieprzyiaciotom to nale- 
Ży się wdzieczność, że się coś właściwego wolnemu ludowi zja- 
wilo. Po wszystkich rynku stronach upateuia Senatora, a rzad- 
ko gdzie polirzegaią, na izbę potym i sainotność Decemwirów 
patrzą; gdy i oni sami powszechnie znienawidzoną. władzę, i 
gmin nieschodzenie się Senatorów, że od prywatnych zwoływa- 
ni, za przyczynę poczytuia; iużby sie znalazł naczelnik wzdy- 
chaiących do odzyskania wolności, gdyby gnün nasadował Se- 
nat i iako Senatorowie zwoływani nie schodzą się do Senatu, 
tak gmin nie dał sie do woyska zaciągać. Takie były ludn sze- 
mrania. Z Senatorów prawie żaden na rynku, rzadki był w mie- 
ście. Z niegodności stanu rzeczy do wsi ustąpili, po stracie. 
‘pospolitéy rzeczy własnym interesom oddani, tyle od obelgi wol- 
nymi sie uznaiąc, ile sie od spotkania dumnych panów odda- 
la. Kiedy nie stawili sie wezwani, rozesłano po domach słu- 
żalców dla wziecia: rekoymi i wybadania sie, czyli z umysłu od- 
‘mawiaia: ci donoszą że na wsiach Senat. Raźnićy to sie De- 
cemwirom zdało, niż gdyby przytomni odrzucili rozkazy. Ka- 
Za wszystkich przyzwać, i na nafiepny dzien posiedzenie zapo- 
wiadaia, które-nad ich mniemanie, licznićysze sie zebrało. Gmin 
zdradzona tym sposobem przes Senatorów. wolność rozumiał, 
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że. byłym iuż tylko urzędnikom i prywatnym, bez przymusu, 
iakby prawnie zwołuiącym, zostali powolni. s 


Ale z wiekszém posłuszeńswem stawiono sie do Senator- 
skićy izby, niż powołnością zdania dawano. Jest podanie, że 
L. Waleryusz Potytus po wniesieniu Klaudyusza, nim w koléy 
zapytano o zdania, zażądawszy wolności pomówienia o Rzeczy- 
pospolitey, a grózba Decemwirów „wstrzymywany; oświadcze- 
niem że do ludu sie uda, rozruch sprawił. Z nie mniéysza śmia- 
łością M. Horacyusz Brodaty wstapił w szranki, dziesięcią Tar- 
kwiniiuszami ich mieniac, i przypominaiac, że Waleryusze i 
Horacyusze królów wygnali, nie tytuł ich zmierziwszy, którym 
Jowisza, którym założyciela miasta, Romula i pozniéy innych kró- 
lów mianować sie godziło, który nareszcie do ofiar, iako świętość 
utrzymano; lecz pyche i przemoc królów znienawidzili, która, gdy 
w owym królu, gdy w synie iego zdała się nieznośną ; któż znie- 
sie w tylu prywatnych? Miećby na pieczy powinni, aby tamu- 
iac ludziom głos wolny w izbie, zewnątrz go nie poruszyli; nie 
widzę dla czegoby mnie prywatnemu nie godziło się na zgroma- 
dzenie zwołać ludu, gdy wam wolno było Senat. Doświadczcie, 
kiedy chcecie, iak w pomszczeniu się wolności dzielnieyszym iest 
zal, niż Żądza panowania w utrzymywaniu się. « Wnosicie tu 
o sabinskićy woynie, iak gdyby lud rzymski, miał większa woy- 
nę,'niżeli ia ma z tymi, którzy dla ułożenia praw ustanowieni, 
żadnego prawa w Rzeczyposplitéy nie zostawili; którzy zgroma- 
dzenia ludu, roczne urzedy, koléy rzadzenia, iedyny wolności 
strychulec zniszczyli; którzy prywatnymi będac, pęki i królew- 
ską władzę dźierżą. Po królach Patrycyuszowskie urzędy usta- 

“nowione były; po gmiinu ustępie, gminne przybyły; pytam się 
was tedy, któréy iesteście strony? gminnéy? cóż przecie dzia- 
łaliście z gminem? z możnych, gdy od roku nie zwolywaliscie 
Senatu? Nie bardzo na boiaźni drugich polegaycie! cięższóm sie 
iuż, co znoszą ludzie, wydaie, niż czego sie lękaią. 


Gdy to wywołuje Horacy, a Decemwirowie, ani wywar- 
tia gnięwu, ani przębaczenia sposohu nie znayduia, ani na co 
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to wyyść może, dofirzegaia; stryy Appiiusza K. Klaudyusz za- 
brawszy. głos, tak mówił, źe prosić raczéy, niż powstawać się 
zdawał, na oyca i brata zaklinaiac cienie, aby na obywatel- 
skie stowarzyszenie, w którém się urodził bardziéy, niż na nie- 
godziwą z kollegami zmowe pamiętał; o co go więcćy ze wzgle- 
du na niego samego, iak na Rzeczpospolita blaga: poniewaz 
ta na chetnych nie mogac, na niechetnych praw swoich poszu- 
kiwać będzie. Ale wielkie spory, gniew wielki wzbudzają; tych 
się on skutku obawia. Lubo nic nad to ce wnieśli, mówić 
Decemwirowie nie dopuszczali , przerywać iednak Klaudyuszo- 
wi wstydno im było. Zakończył więc zdanie, żeby zadnéy- nie 
czynić uchwały; a wszyscy tak to brali, że prywatnymi ich u- 
znawał Klaudyusz, i wielu z konsularnych meżów na to przy- 
padało słowy. Inne ostrzeysze na pozór zdanie, aby się Pa- 
trycyusze zebrali do mianowania zastępcy, interrex, mniéy za- 
wierało mocy: zofiawuiac bowiem prawo zwołania Senatu, u- 
rzednikami Decemwirów przyznawało; gdy doradzca nie wy- 
dawania uchwały, prywatnymi ich zrobił. Kiedy tak chwiała 
się iuz sprawa Decemwirów, L. Korneli Maluginenski, brat 
Decemwira, umyślnie naostatek zachowany, udaiąc troskliwość 
o woyne, brata z kolłegami bronił. Dziwię się, rzecze, iakim 
to wypadło losem, że na Decemwirów albo wspólnicy zabie- 
gów o Decemwirat, alho ci naybardziéy, ich przyiaciele, na- 
staia; albo czemu to, gdy w bezpiecznéy Rzeczypospolitéy przez 
tyle czasu, nikt słuszności naywyższey władzy urzędników nie 
podawał w wątpliwość ; teraz dopiero, kiedy w bramy sie pra- 
wie miasta nieprzyiaciel wdziera, domowa zasiewaia niezgode? 
chyba że w zamecie, mniéy widoczném bydź tuszą, co działaią. 
W reszcie, słuszna iest aby w zaieciu umysłów ważnićyszemi 
rzeczami, nikt o tak wielkiéy okoliczności przed czasem nie 
sądził. Moie zdanie iest, aby względem tego, co Walery z Ho- 
racym zadaia, iakoby przed: pietnasym Maja skończyło się u- 
rzędowanie Decemwirów, po dokonaniu grożacych woien, po 
przywróceniu. Rzeczypospolitéy spokoyności, w Senacie roztrza- 
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sane było, i teraz iuż tak gotuie się Appiiusz Klaudyusz iako- 
by wiedział, iż się z obrad sprawić bedzie musiał, które sam ia- 
ko Decemwir, w celu poftanowienia Decemwirów odbywał, czy 
na rok; czy do postanowienia niedostaiacych ieszcze praw „wy- 
brani DD mieli. Teraz sądze, wszystkiego prócz woyny, ża- 
niechać, o którey, ieżeli fatszywie wieść ۲0261408 و‎ i czcze rze- 
czy, nie tylko przez gońców, ale i Tuskulańskich posłów do- 
niesione mniemaią, na zwiady w celu zapewnienia się wysłać. 
Jeżeli zaś i tym i owym wiarę daią; zaciągi iak nayrychléy czy- 
nić, i bez roztargnienia się czódkolwiek, Decemwiróm. zosta- 
wić, gdzie prowadzić woyska maią. 


To zdanie utrzymać usiłowali młodzi Senatorowie. Śmiel- 
si znowu wszczęli wrzaski Walery z Horacym o wolność mó- 
wienia w sprawie Rzeczypospolitéy: że przed ludem mówić bę- 
"dą, ieżeli duch partyi nie dozwoli w Senacie: bo nie iest w pry- 

watnych mocy, bronić w izbie Senatorskićy, lub im na ludu 
zgromadzeniu mówić, ani też oni mniemanym ich pekom ustą- 
pia. Natenczas Appiiusz, do tego doprowadzoną rzecz mnie- 
maiac, że nie oparłszy się z równą śmiałościa gwałtowności, 
uledz władza będzie musiała: nic z tego, zawoła, o celu tylko 
narady odzywać się należy; i do Waleryusza, że nie zamilknie 
przed prywatnym, wołaiacego, ceklarzowi zbliżyć się kąże. 
Jaż z progu izby wzywał Kwirytów wiary Wałeryusz, gdy L. 
Korneli, nie, komu udawał, dogadzaiac, schwyciwszy Appiiu- 
sza, spór przerywa; i dozwoliwszy Walerynszowi mówić co 
chce, gdy za słowa nie posunęła się wolność, utrzymali zamiar 
Decemwirowie. Konsularni też męzowie i stafszyzna, z wko- 
rzenionéy dla władzy, Trybunów nienawiści, do ,ktéréy, wie- 
cey niż do konsulów, chęci gminu zmierzały, prawie woleli, 
aby potém Decemwirowie dobrowołnie z urzędu ufiapili, niz- 
by z niechęci ku nim, na nowo lud miał AE Gdyby z wol- 
na rzecz prowadzona bez gminnych hataséw do konsulów po- 
wróciła, możeby albo zaszłe woyny, albo w sprawowaniu urzę- 
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dów umiarkowanie konsulów, do zapomnienia Trybunów skło- 
nilo pospolstwo. Po uciszeniu Senatu, nakaz zaciągu naste- 
pnie. Wezwaniu władzy bez odwołania, odpowiada młodzież. 
Gdy spisane półki, radzą sie między sobą Decemwirowie, ko- 
mu udać się na woyne, komu dowodzić woyskom wypada, 
Piérwszenstwo między Decemwirami mieli Kw: Fabiiusz, i Ap. 
Klaudyusz. Ważnieysza wdomu woyna, iak zewnątrz się zda- 

wała: gwałtowność tedy drugiego, przydatnieyszą do uśmierza- 
nia miejskich zaburzen uenaia; a w Fabiiuszu mniéy w dobrem 
stałości, wiecéy zręczności w wybiegach. Tego bowiem męża, 
wybornego niegdyś i w boiu i w radzie, tak Decemwirostwo i 
kolledzy rel iz wolat Appiiuszowi niż sobie bydź podo- 
bnym. Jemu woyna Sabińska z przydanym M. Rabuleiem, i K. 
Petyliuszem powierzona; .... Sp. Oppiiusz do utrzyinania miá- 
sta w pomoc Appiiuszowi przydany. 


Nie zlepszym w woynie, iak w domu skutkiem, sprawo- 
wali Rzeczpospolitą Decemwirowie. Ale wina ich w tém tylko 
była, że ziomków niśnawiść na siebie ściagneli; z reszta, wszy- 
stkiemu Żołnierz winien, który, by pod Decemwirów MON 
nic sie nie stalo dobrego, z swoią i ich hańba dawał się pokonać. 
I przy Eretum ad Sabinów, ied Ekwów w Algidum porażone 
woyska. Zbiegłe od Eretum w nocnem uciszeniu, blizéy mia- 
sta, między Fidena i Kreltumerya, na wydatnóm mieyscu obwa- 
rowaly obóz: ścigane od nieprzyiaciół, nie zmierzywszy sie ni- 
gdzie wstepnym boiem, w położeniu mieysca i okopie, nie 
w męztwie ani oreżu, sziki obrony. Większa ieszcze wina 
zaszła w Algidum, większa też poniesiona klęska: stracony na- 
wet obóz, i wyzuty z wszelkich sprzetów Żołnierz, do Tusku- 
lum się, na wierność i miłosierdzie gospodarzy udał , które prze- ` 
cię nie zawiodły. W Rzymie taka rozsiana trwoga, Ze Sena- 
torowie, złożywszy nienawiść ku Decemwirom, straże w mieście 
odbywać, murów strzedz, i stanowiska przy bramach zaymo- 
wać, uznali potrzebą, wojska do Tuskulum na dopełnienie u- 

uchwa- 
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chwalili, i Decemwirom, twierdzę Tuskulum opuścić, Żołnie:' 
rza w obozie utrzymywać, obóz drugi od Fideny na: Sabińskie” 
grunta przenieść, i wniesieniem: mu woyny, od zamiaru sztur« 
nicwania do: miesta, nieprzyiaciela odstraszyć kazali. 
‘ ۱ 

Do poniesienych od-nieprzyiaciela klęsk, podwoyna zbro- 
dnią yw domui woynie, Decemwirowie przydaią. L. Sykeyus; 
z nienawiści ku Decemwiroim', postanowienia Trybunów i uste- 
pu, w taynych rozmowach’ między rzeszą, wzmiankę” rozsiewat. 
"Tego do upatrzenia mieysca na’ obóz wys$łaia, towarzyszom 
wyprawy zalecaiąc, aby uderzywszy nań w sposobném mieyscu, 
zamordowali. Nie bez zemszczenia sie poległ; bo odpieraiac 
zamach, kilku zdrayców położył, gdy sam silny, z równóm si- 
le sercem bronił się obskoczony. Pozoltali oznaymuią w obo: 
zie, że mężnie walcząc Sykcyus uległ zasadzkom’, i z nim kil- 
ku żołnierzy straconych: Dana naprzód oznaymuiacym wiara; 
potém wyprawiony dla pogrzebania poległych orszak, gdy Za 
dnego trupa odariego, $ykcyuśe* zbroyno leżącego: w śrzodku;' 
i: wszystkich ku niemu'zwróconych uyrzał, a z fiieprzyiaciól ni- 
kogo, ani śładów nawet oddalaiacych sie} swoich sprawcami 
śmierci domyślaiąc się, odnosi ciało. Wrzał nienawiścią obóz, 
i' niezwłocznie nieść dó Rzymu Sykcyusza chciano, gdyby De- 
cemwirowie woyskowego mu pogrzebu; z publicznego .nakta- 
du nie przy$pieszyli. Pogrzebiony został z niezmiernym Zo 
nierzy żalem, a naygorszą w gminie dla: Decemwirów stawa.- 


Następnie inne wśrzód miasta bezprawie od pożądliwości 
natchnięte, z niemnićy opłakanym skutkiem, iak owo, która 
cudzolostwem i śmiercią Lukrecyi, miasta i tronu Tarkwiniiu- 
szów pozbawiło, aby nie tylko koniec ten sam mieli Decemwi: 
rowie, co królowie ,: ale i powód do utracenia naywyższćy włą: 
dzy. Zaięła się w Klaudyuszu żadża znieważenia dziewicy Ple- 
beiuszowskiego rodu. + Oyciec dziewicy Luc. Wirginiiusz’, maz 
s% wojnie i pokoiu mieposzlakowany ,' w Algidzkiem’ woysku ut. 
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czciwe mieysce zaymował, Podobnież małżonka i dziatki ulo- 
żone były. Zareczyt córke L. Jcyliuszowi byłemu Trybunowi 
gminnemu, mężowi byfiremu, i w sprawie pospólstwa doświad- 
czonćy odwagi. Te dorosła panne, znamienita z piekńości, roz- 
gorzały miłością Appiiusz, płacą i nadzieią skłonić sobie po- 
kusiwszy sie, gdy zawarowaną wstydem znalazł, do dumnéy i 
okrutnéy przewagi, umysł obrócił.  Powierzeńcowi swemu 
(cliens) M, Klaudyuszowi poleca, aby o pannę, iak o niewolni- 
ce upomniał się; i nie ultepowat ofiaruiacym podług prawa rẹ- 
koymią; że oddalenie oyca zdawało sie mu podawać obelgi spo- 
sobność. Idaca przez rynek, gdzie domy edukacyi były, postu- 
gacz Decemwira namiętności, porywa, i niewolnicą ią, z niewol- 
nicy swoiéy zrodzona twierdzi, iśdź za sobą każe, gwałtu użyciem 
grożąc, ieżeliby się ociągała. Gdy struchlała z zadumienia pa- 
nienka, na krzyk mamki, wiary Kwirytów wzywaiącćy, zbiega się 
mnóltwo. Brzmia miłe ludowi imiona, Wirginiiusza oyca i Jcy- 
liusza małżonka: znaiomych wzietość osób, wszystkich niego- 
dność postępku oburza. Ubezpieczona od przemocy iuż była, 
gdy przywłaszczyciel rzekł, Ze nie potrzeba tu zgiełku, że pra- 
wem on, nie przemocą czyni: pozwana przed sąd, za poradą 
przytomnych idzie. Staia przed Trybunałem Appiiusza. Po- 
wód, baśn wiadoma, bo samemu ićy tworcy, przed sędzią prze- 
kłada; iako dziewczyna w domu iego zrodzona, -kryiomo do 
domu Wirginiiusza przeniesiona, podrzucona mu została. O 
tém z doniesienia uwiadomiony ر‎ dowieść ma, choćby przed sa- 
mym Wirginiiuszem, do którego się większa część téy krzywdy 
ściąga: tym czasem słuzsność każe, aby przy panu niewolnica 
została. Obrońcy panienki, powiedziawszy, iz dla Rzeczypo- 
spolitéy usługi oddalony Wirginiiusz, przybyłby za dwa (dni, 
gdyby go uwiadomiono; że niegodziwościa byłoby nieprzyto- 
mnego chcieć na stratę dzieci narażać; Zadaia odłożenia spra- 
wy do oyca powrotu, i aby podług iegoż prawa, za rekoymia 
dał rozprawę o wolność, a nie dozwalat, by panna dorosła sła- 
wy wprzód, niż wolności cierpiała uszczerbek, ' 
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Na wstępie wyroku oświadczywszy się Appiiusz, że toż samo 
prawo, którem sie przychylni panaie przeciw żądaniu zaliawiaia, 
świadczy, iak sprzyia wolności; że tak dopiero będzie ono twier- 
dzą wolności, iezeli sie wzgledami spraw, ani osób odmieniać nie 
będzie: wzgledem dochodzenia bowiem wolności prawem się roz- 
prawiać, z słuszności wypada: co do bedacéy w ręku oyca, ie- 
mu tylko samemu pan własności swoiéy odstąpi. Stanowi te- 
dy aby oyca przyzwano, a prawa dopominacza nie tamuie, aby 

'zaręczywszy stawienie za przybyciem tego, który sie mieni oy- 
eem, uprowadził z soba dziewczyńę. Gdy na nieprawość wy- 
roku wszyscy zgrzytali, a nikt w szczególności zaprzeczyć mu 
nie śmiał; P. Numitoryus wuy panny i oblubieniec nadchodzą, 
a przez śrzodek rozstępuiacego się ludu zblizeni, gdy gmin od 
przybyłego Jcyliusza dopiero oporu spodziewa się; ceklarz, żę 
iuż po wyroku, ogłasza, i wolaiacego Jcyliusza odpycha. Lago- 
dne nawet serce, oburzyłaby tak sroga krzywda. Odepchnaé 
mię żelazem, powie, Appiiuszu potrzeba, abyś w cichości otrzy- 
mal; z czem się ukryć pragniesz. Poiąć ia mam tę dziewice, 
i poslubiong w niewinności posiadać: wszystkich tedy, i kolle= 
gów swoich ceklarzy przyzwiy, rózgi i topory nagotowaé roz” 
każ; nie zostanie, nie w oycowskim domu oblubienica Jcyliu- 
sza. Jeżeli Trybunów wsparcie i odwołanie się, dwa puklerze 
wolności ludu Rzymskiego odieliście, nie idzie za tóm, że do 
dzieci i małżonek naszych, lubieżności waszéy moe oddana. 
Srozcie się na grzbiety i karki nasze, wstyd przynaymnićy niech 
będzie bezpieczny. Na ten ieżeli gwałt wywrzeszy ia za oblu- 
bienicą obecnych Kwirytów, Wirginiiusz za iedynaczka Żoł= 
nierzy, wszyscy bogów i ludzi wezwiemy wiary, ani ty wyroku 
tego bez wytoczenia krwi naszéy nie utrzymasz. Proszę cie Ap- 
piuszu, zwaz dobrze na co się wystawiasz. Zostawiam Wirgi- 
niiuszowi, iak za przybyciem ma pofiapić z córka: o tem tylko 
niech wie, żeieżeli dopominaniu się tego ulegnie, stan córki w 
wątpliwości zostawia; ia w obronie wolności oblubienicy, z ży- 
cia się piérwéy niż wierności dam wyżuć. 
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Waburzony by! lud, i'rzecz na walkę zdawała sie zanosię. 
'Qtoczyli ceklarze Jcyliusza, ale na pogróżkach tylko przefiane. 
Gdy Apptiusz, Nie Wirginii, rzecze, broni Jcyliusz, ale niespo- 
koymy człowiek, i Trybunóstwem ieszcze dyszacy, zreczaosci bu- 
rzenia szuka. Nie podam mu dzisiay materyi, sądu składać nie 
będę, ani wyroku wydam i Klaudyusza uproszę, by prawa swego 
ustąpił, i porexe do dnia iutrzeyszego przyia!: wiedz iednak, że 
nie zuchwałości twoiéy ulegainc, ale przez wzglad na Wirgi- 
niiusza , nieprzytomnego , ma imie oycowskie na wolność, to czy- 
nie. Lecz skoro dnia intrzeyszego nie przybędzie oyciec, za- 
powiadam Jcyliuszowi i iemu podobnym, że ani dawca prawu 
swojemu, ani Decemwir stałości ,ubliży, ani na poskromienie 
burzycieli ceklarzy kollegów zbierać mi będzie potrzeba; swoi- 
mi się na ten cel.obeydę. Gdy tak odwleczono czas krzywdy i 
odeszli obrońcy „dziewicy, za naypiérwsza rzecz uznano bra- 
ta Jcyliusza i Numiteryusza syna, rzeskich młodzieńców, 
profto stamtąd wyprawić, i iak nayśpiesznićy Wirgiiusza przy- 
zwać z obozu. Na tem zasasadzone dziewicy ocalenie, gdyby 
wybawiciel od krzywdy w czas nazaiutrz przybył. Puszczaia sie 
w drogę i Śpiesznym biegiem oycu wińdomość zanosza. Gdy 
© oswobodzenie i poreke przywłaszczyciel nastaie, a Jcyliusz, 
by postancom dać czas uprzedzić do obozu, umyślnie zwleka- 
jąc twierdzi, że sie o toż samo stara; zewsząd rzesza ręce po- 
daie, i gotowość poręczenia oświadcza. Jcyliusz do łez wzru- 
szony; mile to, rzecze, przyymuie: iutro waszéy ochoty użyię, 
dziś dość poręczycieli. Tak za powinowatych poręką oswo- 
bodzona Wirginiia. Appiiusz, aby nie z tego tylko powodu za- 
siadać sie zdawał, nieco zabawiwszy, gdy w powszechnéy o te 
iednę tylko rzecz troskliwości, nikt się do niego nie udawał; 
do domu odchodzi, i do obozu do kollegów pisze, aby odinó- 
wili wolności odeyścia Wirginiiuszowi, a nawet pod. strażą go 
przytrzymali. Spoznila się nieprawość, i z zyskaném pozwole- 
niém o pićrwszćy straży wyiechal Wirginiiusz, gdy następnege 
dopiero poranku list o: przytrzymania hal próżno oddany.. 
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"Ale w mieście skoro świt, gdy gmin cały w öczekiwanie 
stat na rynku zebrany, Wirginiiusz w ubiorze zaniedbanym, cor- 
ke podobnież przybrana w towarzystwie kilku. niewiast, w li- 
czném gronie upoważnionych obrońców, na rynek wprowadza. 
Obchodzić ludzi i nymować sobie zaczyna, i nie tylko'prosi o 
pomoc, ale iak nalezytéy domaga sie; że codziennie za ich 
dzieci i małżonki na placu staie, i Ze nikt nadeń wiecéy me- 
znych czynów nie przytoczy: cóż po tóm, kiedy co naystrasznićy- 
szego w wziętem szturmem mieście, to zaosić potrzeba swym dzie< 
ciom w nietkniętem? Z takiemi mowy obchodzi ładzi; tym 
podobne obnosi Jcyliusz: orszak nadto kobiet, niememi łzami 
więcćy, niż iakikolwiek głos poruszał Na to wszystko zacie- 
tego umysłu Appiiusz, (taka moc szaleństwa raczéy , niż milo- 
„ści zamąciła serce) na trybunał wchodzi, i napomykaiącemu 
powodowi, że zabiegi wczoraysze przeszkodziły wymierzeniu 
„dlań sprawiedłiwości; nie czekaiąc wyłożenia żądania, ani Wir- 
giniiusza odpowiedzi, przerywa. Jak upowodnił wyrok, może 
gdzie prawdziwie starożytni podali: ale że w żadnym, przy ta- 
hiéy wyroku obmierzłości, podobieństwa do prawdy nie znay- 
„duię; co nie zàprzeczoném iest, po prostu powinienem napi- 
sać, że powrót do niewoli pod rekoymia nakazał. 6 
naprzód nad szkaradą rzeczy wszystkich odtretwila; potóm 
gdy M. Klaudyusz w grono niewiast dla imania panny wcho- 
dził, a Żałosne powstały kwilenia; Wirginiiusz wyciągając ku 
Appiiuszowi rękę: Jcyliuszowi rzecze, zaręczyłem córke, to- 
bie i na poslubienie, nie na nierząd wychowałem. Chcesz bydlat 
i zwierza trybem na bezwzględne sie wylać bezwstydy? ci czy to 
zniosą, nie wiem, zbroyni aby znieśli, nie tusze. Gdy niewiast 
poczet i otaczających obrońców odpierał przywłaszczyciela , wo- 
£ny milczenie nakazał. 


Oslepiony pożądliwościa: Decemwir; nie z wozorayszego 


tylko prawi, Jcylinsza poswarku i gwałtowności Wirginiiusza, 
„szego lud rzymski mam świadkiem, ale z niezawodnych poszla- 
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ków upewniam się, że w celu sprawienia rozruchu, schadzki pe 
caléy nocy były czynione. Swiadom tedy następney przepra- 
wy wyszedłem z zbroynymi, nie żebym kogo spokoynego na- 
ruszył, lecz żebym burzących spokoyność, podług dostoyności 
władzy uskromił. Lepiéy tedy zachować się spokoynie. Podź 
cehlarzu, usuń tłum, i do imania niewolnicy day przystęp pa- 
nu. Gdy te palaiacych uft gniewem zagrziniały słowa, samo- 
wolnie gmin się rozstapił. Stata odftapiona pastwa gwałtu dzie- 
wica; Wirginiiusz tedy z niskąd pomocy nie widząc, prosze,. 
rzecze, Appiiuszu, przebacz naprzód oycowskiemu żalowi, ie- 
żeli ostraéy w czóm na ciebie powstalem: dozwól potém w obec 
dziewczyny wybadać sie mamki, co sie to znaczy; abynx iezeli 
fałszywie oycem się mianuie, z spokoynieyszym odchodził umy- 
stem. Otrzymawszy pozwolenie, do sklepów blizko Kloacyny, 
Nowe dziś nazywa sie, mamke i corke uprowadza, i tam nóż od 
rzeźnika porwawszy: Czem moge córko, zapewniam ci wolność: 
i piersi dziewicy przeszywa: a poyrzawszy,na trybunał, ciebie, za- 
woła, i głowe twoię, tą przelana krwią przeklinam. Wraaskiem 
na tak okropny czyn zwróceny Appiiusz, imac Wirginiiusza 
każe. On "gdziekolwiek przechodzi, żelazem sobie droge otwie- 
ra, póki samym towarzyszących tłumem ochroniony, bramy nie 
przeszedł. Jcyliusz i Numitoryusz wybladte ciało na widok lu- 
du podnoszą, Appiiusza zbrodnią, nieszczęsna panny urode, 
oyca konieczność opłakuią. Poliępniące za niemi niewiąsty, 
wołaią: na toż to wydaiemy dziatki? taka wstydu nagroda? i 
inne tym podobne rzeczy, które żal niewieści, im dotkliwszy 
przy słabości, tém bardziéy przeymuiące poddaie: mezczyzn, 
a naybardzićy Jcyliusza wołania, wydarcie trybunskićy wła- 
dzy, odwołania do ludu, i powszechne tylko urazy wyrażały. 


Burzy się gmin, iuZ to okropnością zbrodni, iuż nadzieia 
odzyskania przy zdarzeniu wolności. Appiiusz to przyzwać Jcy- 
liusza, to opornego pochwycić, to naostatek, gdy siepaczom 
nie dawano przyltepu, sam z orszakiem patrycyuszowskiéy mło- 
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dzieży przez tłum przedzieraiąc sie, do więzienia prowadzić 
każe. Już około Jcyliusza nie tylko gmin, ale i gminu przy- 
wodzcy L. Waleryusz i M. Horacy byli; którzy odepchnawszy 
ceklarza, ieżeli prawnie czyni, mówia, że od prywatnego wy- 
zwałaią Jcyliusza; ieżęłi gwałt zrządzać zamierza, iw tym mu 
podolaia. Sroga tedy wszczyna sie zwada. | Ceklarz na Wale- 
ryusza i Horacego godzi, gmin peki potrzaskal. Wfitepuie na 
mownice Appiiusz, idą z Horacym Waleryusz: ich zgromadze- 
nie słucha, głuszy Decemwira. Już Waleryusz z władzy, ce- 
klarzom od prywatnego odeyść kazał; gdy upadły na sercu Ap- 
piiusz, lęka ac sie o Życie, do przyległego rynkowi domu kry- 
iomo z głową owinioną ustąpił. Sp. Oppiiusz ku pomocy kol- 
legi, z drugićy strony na rynek się wdziera, widzi znękaną 
przemocą władzę. Miotany zamiarami i w chwyceniu się mno- 
gich doradzcéw nie pewny, senat nareszcie przyzwać każe: to 
gmin, Ze sie znacznéy senatu części nie podobały Decemwi- 
rów Czyny, nadzieią zniesienia téy władzy uśmierzyło.  Zdalo 
ię senatowi ani ludu nie draźnić, a ieszcze bardziéy zapobie- 


gać, aby przybycie do obozu Wirginiiusza , rozruchu iakie- 
go nie sprawiło. 


Wysłani tedy niektórzy z mładszych senatorów do beda- 
cego w ów czas na Wecyliuszu górze obozu, aby całem usiło- 
waniem Decemwirowie Żołnierza od buntu powsciagneli, gdzie 
Wirginiiusz wieksze od zostawionego w mieście sprawił wzru- 
szenie: bo że i w mnogim orszaku, (czterystu prawie ludzi nie- 
godnością rzeczy oburzonych zlaczyto sie z wychodzącym ) z go- 
łym też grotem i skropiony krwią uyrzany, cały obóz na sie- 
bie obrócił; i liczne togi po obozie przewiiaiące się, pozór 
większego niż było mnostwa mieyskiego, wyfiawiały. Długo 
na pytania coby zaszło, łzami zalany głosu nie wydał! wreszcie, 
gdy zbiegaiący się tłum z niespokoyności ochłonął, i uciszył 
się, wszystko porządkiem wypadków wykłada. Wanoszac po- 
iém ręce, wzywa towarzyszów broni, aby co zbrodnią iest Klau- 
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dyusza, iemu nie przypisywali, i i iako: na zabóyce dzieci swo- 
ich, nie wzdrygali się, Milszeby mi było życie córki, gdyby 
w swobodzie i niewinności, żyć iéy dozwolono: porywana na 
nierzad. iako: niewolnicę widzac, przez śmierć, iak hańbę stra- 
cić wolalem. Litością w pozór okrucieństwa popadłem ; ani- 
bym przeżył córki, gdybym nadziei pomszczenia się w pomo- 
cy towarzyszów nie miał. Wy także, córy, siostry i malżon= 
ki macie: śmiercią córki moiéy nie ugaszona poźądliwość Ap- 
piiusza بو‎ lecz Bezkarno£cia و‎ się stanie. Z obcego 
nieszczęścia bierzcie wymiar chronienia sie podobnéy 71216 Wa- 
gi Go: do mnie, zone wyroki mi wydarły, córka; ze daley nie- 
winną żyć nie mogła, nędzną, lecz uczciwą śmiercią legła. Nie 
ma iuż w domu moim pastwy chuć Appiusza ; swoie osobe od 
gwaltowności iego, podobnym iak córkę oswobodze sposobem: 
Inni, sobie i dzieciom: swoim niech radzą: — Na ten Wirgi- 
niiusza glos, gmin okrzyknął, że ni iego' żalowi, ni wolności 
swoiéy nie ubliży. W gmin: żołnierzy wmieszani obywatele تم‎ 
to podobnemże narzekaniem, to wyfiawianiem iak na widok, 

wiekszym niż na ucho-wstret, mógłby sie wydawać, to db o 
nana iuż rzecz w Rzymie ogłaszając, przybycie nareszcie in- 
nych, zamordowanego prawie Appiusza na wygnaniu iuZ twier- 
dzących , dokazato, 2e wykraykniono do broni, z podniesione- 
mi znakami iśdź do Rzymu umyslono: Decemwirowie, iuż 
tém na co patrzyli, iuż co się stało w Rzymie, strwożeni, wrd-- 
ane obozu'strony, rokosz uśmierzać, rozbiegaia sie; ale na po- 
wolność odpowiedzi nie odbieraia; władzą poskromić tuszas- 
ey słyszy że i mężami i zbroynymi SA. Idą w szykach do'mia- 
. sta, i Awentyn osiadaia; kogo z gminu spotkaia ; do dopomnie- 
nia sig o wolność, do postanowienia 15 و‎ zachęcając , in- 
néy gwałtowności słowa nie słychać. Oppiiusz z senatem na- 
radza sie; nie zdaie sie mu żadna surowość, że od nich powód 
rokoszu. Wysłani trzéy konsularni mężowie, Sp. Tarpeius, Ky 
Julius, P. Sulpicyusz, którzyby w imieniu senatu spytali, z czy- 
iego rozkazn opuścili obóz, albo w jakim celu zbroyno zaięty 

„Awen= 
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Awentyn, i od nieprzyiaciół woyne zwróciwszy, groża wlasnéy 
oyczyznie? Nie brakło co odpowiedzieć; ktoby odpowiadał, 
brakło; bo bez pewnego przewodzcy, i każdy za siebie, nie 
$mieiac naftawié się nienawiści. To tylko iednogłośnie okray- 
kniono, aby im Waleryusza z Horacym przysłano, ci ich od. 
powiedź odbiorą. 


Po odprawie posłów, ofirzega Wirginiiusz żołnierzy, że 
w nienay wiekszéy| wagi okoliccności, trwożyło się mnóstwo , bo 
nie miało przywódzcy, i odpowiedziało nie tak niedorzecznie, 
iak przypadkowa bardzićy zgodą, a nie za wspólném porozu- 
mieniem. Sadzitby przeto dziesięciu ufianowić rządców, iwo- 
iennym zaszczytem woyskowymi trybunami nazwać. Gdy ie- 
mu piérwszemu ten zaszczyt ofiarowano; na lepszy stan moich 
iswoich rzeczy, powie, zachowaycie te o mnie zdania wasze. 
Ani mi nie zemszczona córka w zaszczycie iakim przyiemność 
wyltawia, ani w Rzeczypospolitéy zakłóceniu, wam pożyteczno, 
będacych na celu nienawiści mieć przełożonych. Jeżeli się 
wam zdołam na Co przydać, niemnićy użyć się dam prywa- 
tny. Tak tedy woyskowych trybunów w liczbie dziesięciu sta- 
nowią. -l w Sabińskim krain woysko nie zostało w spokoyno- 
ści. Tam także, niemniéy oburzone umysły przypomnieniem 
Sykeyusza mordu, iak świeżym odglosem pozadanéy na rozpu+ 
stę dziewicy, za Jcyliusza i Numitoryusza powodem odftapio- 
no Decemwirów. Skoro o pofianowieniu na Awentynie woy- 
skowych trybunów usłyszał Jcyliusz; zapobiegaiac aby za przy- 
kładem woyskowych zgromadzeń nie poszły mieyskie w obra- 
niu tychże osób Trybunami gminnymi, świadom gminnych 02 
Drok i sam téy władzy żądny, przed udaniem się do mia- 
sta, O ©—anie u siebie równéy liczby i zpodobnąż władza po- 
farat się. ۳ znakami bramą kollińską do miasta weszli, i 
w szykach przez ما3۳‎ miasta na Awentyn przechodzą. Tam 


z drugiem woyskiem PO'-seni, dwudziefia woyskowym trybu- 


nom zalecaig, aby dwóch z POuv12y siebie wybrali do zarzą- 
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dzenia wszystkióm: iakoż ci M. Oppiusza i Sex. Maniliusza o? 
bieraią. ‘Troskliwy wzgledem wypadkow Senat, gdy sie co- 
dziennie zbiera, na swarach czesciéy, niż przedsięwzięciach, 
czas trwoni, 0 Sykcyusza, appianska pożądliwość i han- 
be woienną Decemwirom zarzucano. Zdawało się posłać na 
Awentyn Waleryusza zHoracyuszem: ci nie podeymowali sie 
poselstwa, ażby Decemwirowie znaki urzedu złożyli, który iuż 
Od roku skończony. Nie radzi strąceniu się do rzedu prywa- 
tnych Decemwirowie, oświadczali, że aż po uzupełnieniu praw 
dla nadania których dio wi vid złoża urzędowanie. 

Przez M. Duiliusza, niegdyś Trybuna, uwiadomiony gmin, 
iż dla nieuftannych sporów nic się nie stanowi, z Awentyriskiey 
na świętą górę przechodzi , przekładaniem Duiliusza skłoniony, 
że aż opuszczoném miasto gdy obaczy Senat, troskliwość do 
serca przypuści. Ofirzegać go będzie % stałości ludu Góra świę- 
ta, zatém że bez przywrócenia upragnionéy władzy, niepodo- 
bna zgoda., Nomentanska drogą, ficulensis: w tenczas nazwa- 
na, wyszedłszy, obóz na górze świętćy założyli, umiarkowania ^ 
oyców w nienaruszeniu niczyiéy własności nieodítepni. Poszedł 
za woyskiem i gmin, komukolwiek wiek dozwalał.- Towarzy- 
szą małżonki i dzieci, pytaiąc się ze łzami, komuby ich zofia- 
wiali w mieście, w którem ni wstyd, ni wolność nie szanowa- 

„ne. Gdy nie zwykła bezludność pufiynią prawie Rzym uczyni- 
ła, ina rynku nikt prócz nie wielu starców nie pokazywał sie, 
a zwołany Senat pusty rynek wystawił; nie sami Horacy z 
Walerym wołać zaczęli: czegoż czekacie zebrani Senatorowie? 
Jeżeli Decemwirowie nie złożą uporu, dozwolicież upaść i spto- 
nąć wszystkiemu. Cóż to przecię za „władza, którą pochwyci- 
wszy, ztąką zaciętością trzymacie, Decemwirowie? 40 ścian i 
dachów. będziecież ia rozpościerać ? Nie han) to dła was wi- 
dzieć wiecéy ceklarzy swoich, na ryn*=» iż Senatorów i in- 
nych? cóż, gdy na rip Ho ی‎ iy ر‎ zbroyny gmin wrar- 
gnie do kicia? coz, gd ueprzyiaciel? zguba miasta cheede 
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zakończyć panowanie? Wszakże, albo nie mieć gminu, albo 
nagminnych trybunów zezwolić potrzeba: predzéy my obeszli by 
śmy się bez urzędaików swoich, iak. oni bez gminnych. No- 
wą tę i niesłychaną władzę wydarli oycom naszym; iakżeby te- 
raz, poneta iéy zaprawieni, nie mieli ićy pragnąć, „zwłaszcza, 
gdy i my, dla odiecia im żadzy pomocy; nie hamuiemy sie 
w władaniu. ' Gdy takie głosy zewsząd się słyszyć dzia, ulega- 
iac iednomyślności Decemwirowie, oświadczaią, że kiedy sie 
tak zdaie, poddadzą się władzy Senatu: o to tylko proszą, aby 
ich od nienawiści zabezpieczono, i by krwią ich, do karania 
Senatorów Śmiercią nie zaprawiano. gminu, 


Dopieroż Waleryu:z z Horacym wysłani do ludu, aby go. 
na iakich sie zda warunkach zwrócili i ułożyli rzeczy, tudzież 
od gniewu i pomsty iego zapewnili Decemwirów. . Z niezmier- 
na radością przyieci w obozie, iako: w początku, tak i w wypad- 
kach rozruchu niewatpliw: wybawcy: z tega powodu przybywa- 
iacym przez usta Jcyliusza dzieki złożone, Tenże, gdy o wa- 
runkach rzecz była, na zapytanie posłów o gminu żądania, z po- 
przedniczego ich przybycie układu, takich się rzeczy domagał, 
iż okazało się, że w słaszności wiecéy, niż oreżu pokładane na- 
dziei. Władzy bowiem Trybunski¢y a odwołania; tarczy ludu 
przed nfitanowieniem Decemwiréw, dopominali sie, i przebacze- 
nia dla tych, którzy ufiepem odzyskiwać wolność lud skłonili. O 
Decemwirów tylko karę okrutne było żądanie; wydać ich bo- 
wiem sobie słusznością nazywali, i żywo spalić odgrażali sie. Na 
to posłowie: Go z namysłu było, tak słuszne zawierało żądania, 
że z dobróy to wam woli ofarować nałeżało; bezpieczeństwa 
fic “em wlasnéy wolności domagacie się, nie prawa do napa- 

towania lr gic, Zawziętości waszéy wybaczyć raczéy niż po- 


+ I 
błażać ۳۹۲۲26 „Już nienawiść okrucieństwa, w okrucieństwo 
was WY 1 pir Wey ‘Pla vt^ nim SAMI wuduliż ala wolnymi, pa- 
nowac iuż przeciwnikom pragniecie. Nigdyż nasze miafio nie za- 
przelanie mordów, czy Senat względem „pospólstwa, czyli tes 
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go względem Senatu? Warczy wam, mie miecza potrzeba. Do- 
fiatecznie ten upokorzony, kto równém prawem żyie w naro- 
dzie,nie wyrzadzaiac, ani ponosząc krzywdy. Ieżeli kie- 
dy gróźnymi fiać się macie, toviest, gdy prawa i urzędy swoie 
odzyskawzy wyrokowanie o głowach naszych mieć będziecie; 
w tenczas podług okoliczności stanowić będziecie: teraz na od- 
zyskanéy wolności przestańcie. 


Gdy wszyscy woli ich zoftawiali wszyfiko; posłowie nie- 
zwłoczny. po ukończeniu rzeczy powrót zaręczaią. Po przeło- 
Zeniu w Senacie zleceń ludu, inni Decemwirowie nie słyszac nad 
spodziewanie, nic o ich ukaraniu, niczemu sie nie sprzeciwia- 
ia. Appiiusz zawzietego serca, swoia ku innym, iego ku sobie 
mierzac nienawiść; Nie nad niewiadomym, rzecze, los zawie- 
szony. Widze, Ze póki nieprzyiaciele do rak nie dostana ore- 
ża, wałka z nami odłożona; trzeba będzie poświęcić krew swą 
nienawiści. Tia nie waham się złożyć urzędu. Zapada więc 
uchwała Senatu, aby jak nayrychléy Ducemwirowie urząd zło- 
Żyli, Kw: Furyusz arcykapłan Trybnnów polianowił, i uftep żoł- 
nierzy z gminem nikomu za wine poczytany nie był. Po pofta- 
nowionych uchwałach, gdy się Senat rozszedł, wychodzą na. 
zgromadzenie Decemwirowie, i z wielką wszystkich pociechą 
urząd składaią. Uwiadomiaia o tém gmin; co ludzi w mieście 
żofiało, posłom do obozu towarzyszy. Ząbiega im droge lud 
obozowy, winszuie- odzyskanćy wolności i zgody. Posłowie 
w tóm zgromadzeniu: Na dobro, pomyślność i szczęście wam i 
Rzeczypospolitćy niech bedzie; powracaycie, mówia, do oyczy- 
zny, do domów waszych, do małżonek i dzieci: ale podobneż 
umiarkowanie, iak tu, gdzie w potrzebie takiemu mnóftw- ۵ 
użycia rzeczy, niczyiego nie maruszyliscie gruntu, --—/550!e do 
miafia. Na Awentyn, z którego wyszliście- 4018: Tam, na 
tém szczęlliwam miejscu, gdzie ~ig zaWziely poczatki waszćy | 
wolności, poftanowicie sobie Trybunów. Wnet do edbywania | 
seymu arcykapłan przybędzie. Okrzyki radości i przyzwolenia | 
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na wszyfika niezmierne. Wyrywaia więć utkwione znaki, i ku 
Rzymowi udawszy się przesadzaia się z spotykanymi o wynu- 
rzenie radości. Przeszedłszy uzbroieni w naywiekszém ucisze- 
niu przez miafie, na Awentyn dochodzą. Fam bez zwłoki, na 
zgrontadzeniu pod przewodnictwem arcykapłana, gminnych try- 
bunów (ítanowia, naypićrwszego A. Wirginiiusza, potóm L. Jey- 
liusza i P. Numitoryusza wuia Wirginii, doradzców uftepu; toż 
K. Sycyniiusza, plemie owego, którego pićrwszym trybunem 
na górze świętey pamięć podała, i M. Duiliusza, który przed 
Decemwirami chlübnie trybunoftwo sprawował, i w ciagu za- 
targów z nimi nie odfiapił gminu....... Zaraz po obięciu trybu- 
nowfiwa wniosł do ludu Jcyliusz i lud poltanowit, aby uftep od 
Decemwirów nie był nikomu poczytany za winę. Potem M. 
Duiliusz podał wniosek o ustanowieniu kensułów z odwoływa- 
niem: wszyfiko to na Flaminiiuszowskich błoniach, dziś cyr- 


kiem Flaminiiusza zwanych, na gminnem zgromadzeniu dzia- 
lo pig, 
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